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Prenumerata w lI1iejscu: 

rocznie . 
półrocznie. 
kwartalnie 

roezni.. . 
półrocznie. 
kwartalnie 

• rB. 3 kop. -
• . rB. 1 kop. 50 
· . r8. - kop. 75 

z przesyłkll: 

• • 1'8. 4 kop. 40 
• . . rB. 2 kop. 20 
· • • rB. 1 kop. 10 

Za. odnoszenie do domu kwartalnie 
kop. 10. 

, Cena ogłoszeli. 

za. 1 razowe po kop. 6 Z& wiersz (36 
liter) lub za jego miejsce. 

za 2 - 6 razowe po kop. 4 za wiersz 

za 7 - 10 " "" 3 " za 11 i więcej 
" " 

2 
" Reklamy po 10 kop. za wiersz. 

II Cena pojedyńczego numeru kop. 7 i pM. 
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przYJmuJą: o le Slęgar1l1e ~ 10 r OWl~, - a~en Ula " •• aJ~ - w Będzinie " Janiszewski Stan. w Łodzi 

W. Józef Pniewski. 
" Janiszewski Leopold. 
" Ruszkowski Erazm. 
" Wesołowski Antoni. 

maD i Frendler" w WarszaWIe, - L. Jamszewski w ŁodzI l kSIę- w Brzezinach Szołowski Teodor. w Radomsku 
garnia L. Kohna w Częstochowie. w Dąbrowie : masko Antoni. w Rawie 

'WYCHODZI 'W KAŻDĄ NIEDZIELĘ. 

OD REDAKCYI. 

Przypominamy szanownym prenume-
- ratorom o zbliżającym się terminie 
przedpłaty ~a kwa~tał IV~. b.-P? ukoń­
ezeniu drukującego SIę obecme woddzlelnycb 
dodatkach opowiadania E. Gaboriau, w prze­
kładzie E. Karczewskiej, rozpoczniemy nie­
zwłocznie drukować napisaną dla "Tygo­
dnia" 

Powieść oryginalną p. t. 

ZA GRZBCHV iiR\V~ 
przez 

Walerego Przyborowskiego. 

Periculum in mora. 
I. 

..... "Na swej ziemi, bez ziemi -
niby cyganie". 

Utrzymać większ!ł własność ziemską wtem 
ręku, w którem o~ecnie się znajduj~ -:-)e~t 
dziś dla nas kwestYJą bytu. Nam dzISIaJ me 
wolno wdawać się w rozbiór pytania, czy ci, 

Do Wladysława D. 

co ziemię 'v swem posiadaniu dzierżą, Zada- \ tylko wpływu wywrzeć, ale poprostu istnieć 
niu swemu sprostać mogą., czy nie znaleźliby nie może! 
się pośród nas inni, co Ilokładniej, co lepiej- Większy zatem posiadacz ziemski powinien 
by stanowisko swoje pojęli-a nie wolno dla- ze względu właśnie na interesy ogólno. kra­
tego, że gdyby ziemia dziś miała w inne prze- jowe-u nas bardziej niż gdziekolwiek- być 
chodzić ręce, to niewątpliwie przeszłaby materyjalnie niezależnym. 
w posiadanie bą.dź cudzoziemców, b!łdź ży- Różne na tę powszechnie znan!ł chorobę 
wiołu żydowskiego, dotychczas zamało 0- podawano środki. Celem niniejszych uwag 
świeconego, zamało interesy ogólno-krajowe je~t streszczenie pobieżne niektórych .z p.o: 
poj ą.ć zdolnego. mIędzy rzeczonych środków, a przynaJmmej 

uwydatnienie zasadniczej ich myśli. Z góry już jednak zaznaczyć należy, że co 
innego jest tytl~ł własnośoi, a co innego rze­
ozywista własność, która człowieka niezależ­
nym czyni, mOl'alnie podnosi, pozwala mu 
kształcić się i wpływ wywierać. Bogaotwo jest 
pot~gą ... 

Otóż kto w księgach hypotecznych naszej 
np. guberni rozczyta się, ten przekona się 
wprawdzie, że tytuły własności w dziale II-m 
wykazów hypotecznych, wskazuj!ł nazwiska 
nie obce, ale z działu IV-go, przekona się 
znowu, że dłu~i 00 najmm'ej przedatawiaj!ł 
75%, wyraźnie SIedemdziesiąt pięć procent ca­
łej wartości dóbr - a z tych długów z poło­
wy przynajmniej opłaca się prywatnie nad 
prawny procent! Dokładnych pod tym wzglę­
dem wiadomości statystycznych nie mam w 
tej ch wili pod ręką.. 

Własność więc w takich warunkach jest 
poprostu ozystą fikoyją, a właściciel nieszczę­
śliwą, strapion!ł istot!ł, która przy najlepszych 
chęciach, przy całej gotowości do ofiar, nie 

I Siermięgi na nich, a wiosła przez ramię, 
I jak przyjaciel dawny każdy zna mię. 

Wypływa miesiąc, ten sam jednakowy, 

Jedni z pomiędzy tych, co kwestyi tej do­
tykali, na grunt starego sporu o wielkiej i 
małej własności ziemskiej przenosząc takową, 
obierali drogę pośredni!ł i żądali, aby więksi 
właściciele ziemscy, którzy odpowiedniego 
kapitału obrotowego nie mieli, część swej zie­
mi między miejscowych rozkolonizowali wło­
ścian, a na pozostałej reszcie, żeby wzorowe 
prowadzili gospodarstwa.-Ani odpierać, ani 
popierać w tej chwili tej teoryi nie mogę i 
ani miejsce, ani czas, ani warunki potemu. 
Zaznaczam tylko, że to lekarstwo polega na 
przypuszczeniu, iż w ręku włościan znajdują 
się kapitały w gotowiźnie, nieprodukcyjne, 
ukryte. 

Czy się istotnie znajdują? ... 
Doświadczenie wreszcie nauczyło, że to 

bezskuteczny środek. 
Inni znowu, a tych najwięcej, bo rola ich 

najłatwiejsza, w kaznodziejów przybrani to­
gi, długo i szeroko rozwodzili się nad tem 
czego robić nt'e nalezy: wybierali całe litanij~ 

Z goryczą serca wygrałbym przed toblł, 
I niechbym potem zcichł i stracił mowę, 
I piasek upadł ojczysty na głowę. 

Lecz l1l1lie się zdaje, że to inne koło, 
Gdybyż to można w pośród was i z wami, Że kiedyś piękniej świecił nam na głowy, 
Choć aby jeden przeżyć sz~zęsny dzione~, Gdyśmy wpółsenne przebiegali sioło. 

Zk!łd tobie druchu o mojej snycerce, 
Omem rzeźbiarskiem rozpowiadać dłucie, 
Cokolwiek pocznę wszędzie polskie serce, 
Sluchacz dosłucha czy w głosie czy w nucie. 
W szędzie gdy wzrokiem co w głąb rzeczy 

Słuchać jak świszczą żółWIe nad błotaml, Albo nadedniem chylił się na skraju 
Jak na wieczorny pacierz dzwoni dzwonek. Srebrny, jak gdyby z turbanu Sułtana, 

. Z fuzyją przez plecy, z przyjacielem w pa- A białe brzozy poblizkiego gaju 
erze, I Pod skrzydłem wiatru ruszały się :z; rana. 

Zakopcić fajkę powracając w domek, 
I uchem strzelca łowić po obszarze 
Derkaczów krzyki i eil!-gnienie słomek. 
Oddychać wonią wieczornej wilgoci, 
Co od łąk naszych po przestrzeniach wieje, 
A tam po chatach już si? o~~ń. złoci, 
I ona szczęsna pustota SIę Smleje. 
Bydle pofyka i rży konik młody, 
Mrugaj/} gwiazdy - a tyle ich w górze, 
Starzy wieśniacy przysiedli na kłody, 
Siwe kapoty, a czapczyska duże. 
Hej! miły Boże! jakżeby to błogo, 
Z jakowym w sercu śniło ~ię spokojem! 
Tak znużonemu potułaczki drog!ł, 
Jedynem szczęściem-son o kraju swojem. 

Rodzinna wioska, mętne Bugu fale, 
Gdy się spokojną świat uciszy nocą, 
W pośród gór włoskich, w tym Florenckim 

[wale 
Rokicinami szumi!ł, a chlupocą. 
I przez te ciem~e po~~e cyprysy, 
Co jak chorągWIe ZWInIęte pogrzebu 
Przed domem stoją, zda mi się, że flisy 
~'Polsee mnie cilłgną, ku mojemu niebu. 

I ziemia była w rosach wykąpana 
I słowik śpiewał w wiosce na jabłoni, 
Jam Polskę marzył - a on śpiewał o niej. 
Pola i sady i ciche jeziora 
Po których panny ster prowadzą łódki, 
W s~ystko pamiętam na me większe smutki 
Jak gdybym wyszedł z tych okolic wczora. 

I ty nazywasz pustynią mój Władku 
Tę ziemię mgławą za.cil!-gniętą parą, 
Ach ku tej ziemi, ku mojemu światku 
Jakżebym pragnął eil!-gnl!-Ć tl!- Sahar!ł. 
Takbym wlókł nogi pobożnie o poście 
Jak niegdyś pielgrzym k'świętej Jeruzalem, 
Byle tam dowlec połamane koście 
I SpOCZ!łĆ długim unużony żalem, 
Zapo~ieć sm.utnej lat dwud~iest~ prze.rwy 
l chOCIaż chWIlkę pomarzyć Jak pIerWej_ 

Na łonie waszem, wśród przyjaciół grona, 
Możeby górnie brzękła lutni strona. 

Ol nie! tam w kraju jużbym nie miał siły, 
Dotykać struny milczącej żałoblł, 
Prędzej sny wszystkie co mnie unosiły 

[pada, 
Po pracy mojej poprowadzi bacznie, 
Duszę mu swoją śpiewak wyspowiada 
I szereg cieni pięknych snuć się zacznie. 
I lipy wyjdl!- co na swojej korze, 
Obrazki noszą com je tam oprawiał, 
A wszystko Bogu poświęcone - Boże ... 
Bom wszystko we łzach mej duszy pospła-

[wiał. 
I ty się znajdziesz śród tych cieni druchu 
Przy mojej lirze złotej, cały w słuchu. 
I rycerz stary z bohaterskich czasów 
Z córl!- u boku jak jagoda świeżą, 
Niby królowie nadbużańskich lasów, 
Sosny co wiecznie na skrajach się jeżą, 
I co ich włosów zwichrzonych się czepią, 
I słońce kradną i chmurzą i ślepi,. 

Wszystko odnajdziesz druchu m6j żyezliwy 
I przyjaciela dawne serce chętne, 
I brzozy białe i ojczyste niwy, 
W I'lzystko, co tobie i co mnie pamiętne, 
Krainę całl!- po dalekie końce 
Ach! i nadziei nieśmiertelnej słońce .... 

Flol'eneyjll .. 1869. 
Teofil Lenarto'lQ1·oz. 



2 

wad w~ększych właścicieli ziemskich, napa­
dali wreszcie na różnych tak zwanych wyy,y­
skiwaczy, to jest ludzi, któL'zy bL'ali, skoro 
brać moO'li. Zapewne, że zasady moralne są 
wainym t> składowym c~~nnikiem nar?do\~e~ 
PotPO'i może na; ważmeJszym; ale meJllnIeJ 

't:b' ;} ., 
jest niewą.tpliwem, że wszy~tkle z gory na-
rzucane maksymy, wszystlne morały zapeł­
niają.ce papier, nie sl!: wstanie .osła~ić mocy 
dwóch przysłów: "me m12.m mc, me stracę 
nic"-z jednej strony-i. "bierz Mich~l~ (Mo­
szku) co ci Pan Bóg daje" - z drugIej stro­
ny. W tych prostych przJ:'słowiac~ kryją. ~ię 
O'łębokie prawdy ekononllczne, memal me­
~zrl1szone prawa: jedno ozn~cza-wpływ za­
możności na moralność; druO'le-prawo o sto-

t> • 

sunku zaofiarownia do zażądama. 
Prawda że obywatel ziemski nie myśli o , d . 

przyszłości, że nie zaprowadza pło Ózmla-
nów, że niszczy lasy - ale jakż~ż może my­
śleć o dalekiej przyszłości Człowl.ek, któreg~ 
jutro jest zagrożone, który z majątku wylem 
jutro, jeśli dzzs nz'e sp1'zeda za bezcen lasu, lub 
zboża na pniu... Z dmgiej zaś stron:y, skoro 
pott'zeba kapitałów jest większą. jak Ich zao­
fiarowanie, skoro ich lokacyj a, z wielu, bar­
dzo wielu względó\,. ... niezupełniejest pewną, 
czyż nie jest natul'alnem, że k~pitali~ta, ~yd, 
czy chrześcijanin, czy turek, bIerze hchWIar­
eki prooent? Od jednostki można żą.~ać ofia­
ry, można. żą.dać żeby proce~tó:w nIe br~ła 
wcale, ale żą.dać od ogólu kapziaZtst6w pOŚWIę­
ceń, jest czystem niepodobieństwem, jeśli nie 
nonsensem. 
Morałom dajmy więc raz na zawszC pokój, 

bo nic nie pomogą, a przynajmniej ba.rdzo 
mało pomódz mogą., Prawda, że warunki na­
szego bytu mogły niegdyś wywołać pewną-:­
wprost powiem Iekkomy~lność li wie~u właścI­
cielów ziemskich, ale o tej przyczyme zapom­
nieliśmy już dawno; dzisiaj już uziatają inne 
wal'tmki-a przedewszystkiem troska o jutro, 
Dajmy dziś pokój badaniu przyczyn - niech 
długa pauza, którą. 'W' tem mi~jscu stawiam, 
zastąpi wszelkie wyjaśnienia. Dziś kwestyja 
tyl~o, jak z tego wybrną.ć? 

Dopiero trzecia grupa społecznych lekarzy 
ekonomicznych, wychodzą.c z kardynalnej za­
sady, że ziemi potrzeba kap1'tałt~, przede­
wszystkiem w powiększeniu kredytu widzi 
ratunek. Luclzie tej kategoryi po większ~j 
części doszli do przekonania, że kredyt rze­
czowy, t. j. oparty na hypotece, jest wyczer­
pany i kredyt osobt'sty wskazują jako ultimum 
refugium. 

Jaki stosunek kaJ1itału do ziemi? Co zna­
czy kredyt osobisty? zkąd go wzią.ć u nas? 
co mniej więcej u nas w tym kierunku zro­
biono? - będzie przedmiotem kilku następ­
nych uwag, a co do wszystkich zaznaczam, 
że pochodzą. od 

Profana. 

Wiadomości Urzędowe. 

T Y D Z I E Ń. 

Wiadomości Bieżące. 
-. Odpowiedź na zal?ytanie nalize, jak po­

gOl1ZIĆ ?~ny rzeCZyWIste, praktykowane na 
targu mIeJscowym, z podawanemi w dzienni­
ku gubernialnym, znalazła się łatwa. Oto 

- Na stypendyjum imienia I. J. Kraszewskiego panowie rzeźnicy -:mówilz' się między sobą i 
przy tutejszem gimnazyjum złożyli: Ksaw. wcale mięsa sprzedawać nie chcą.!! We śro­
.M. 1'8. 5, oraz Kaz. Str. powtórnie rs. 2. - dę zupełnie go dostać nie można było. 
Razem ze złożonemi poprzednio rs. 351 k, 95 - Ci~!lłe skargi słyszymy na karetki po­
(oprócz zebranych wcześniej rs. 696 i odda- cztowe kursujące z Kielc do Piotrkowa. Za­
nych w czasowy depozyt redakcyi "Tygodnika ku~ione .przed. dość dawnemi laty, uległy 
Illustrowanego." takl~mu JUŻ zm~z(\zeniu, że podl'óżni podda-

- Suma 25 rs. na rze~z synagogi w Beł- wam są. prawdZIwym mękom łamania kości. 
chatowie, złożona w roku przeszłym przez Istotnie-przejechać kilkanaście mil droO'i po 
pana W., odebraną. została za pokwitowa- złej szosie IV złym powozie - to pozycyj~ nie 
niem dnia 12-go b. m. przez p. Herszlika do pozazdroszczenia. 
Jakubowicza, dozorcę bóżniczego z Bełcha- ~awniej, kiedy ~aretki pocztowe na 
towa. wzmlank?WIi~ym trakCIe były wszystkie no-

_ (Nadesłane). Szanowny Panie Redakto- we, płaCIło SIę za prze\"óz z Piotrkowa do 
rze l W Nr. 34 pańskiej gazety, w artykule Kielc po rs. 2 od osoby; - dziś za taką samą 
p. t. " Genijusz w zarodklt", podana była wia- pr~estrzeń ~1Usi pasażer płacić rs. 2 kop. 90 i 
domoM, że jeden z malców nie zdawszy egza- dZIękować Jeszcze Bogu, jeśli nie zostanie 
minu do klasy wstępnej "w pewnem" gimna- roztrzęsio~y .za wł~sn~ pieniądze. Kto je­
zyjum, w kilka dni potem zdał takowy i zo- dnak na CIebIe kamlemem, ty na niego chle-
stat przy.J'ętym do klasy pierwszej. bem. Otóż i my kierowani tą. zMadą. odpła-

k camy Zarzą.dowi poczt za złe - dobr~m, 1","-NiektóI'e z gazat warszawskich, (ja np. " 
"Wiek"), podają.c w streszczeniu powyższą dząc mu z duszy, wydać surowy rozkaz grun­
wiadomość, wprost doniosły, że fakt ten miał townego odnowienia wszystkich karetek kur­

Bującyoh pomiędzy Piotrkowem a Ki~lca­miejsce IV gimnazyjum piotrkowskiem. 
Najściślcjsze poszukiwania wykazały, że mi .. alb? ro~kaz sprawienia nowych, pod pre­

nic podobncgo w tutejszem gimnazyjum nie SYH zmżema opłaty za przejazd. 
miało miejsca; żaden bowiem z malców zda- - Prezydent miasta Łodzi podaje do po­
jących egzamin do klasy wstępnej, nie był \V.szllc.hnej wia.domości w mi?js~owym orga­
egzaminowany nast~pnie do innej klasy. n~e, ze ~godme z prz~dstawlemem pana Mi-
Donosząc o teJU Szanownemu Panu, mam Ulstra Fmansów, z dma 17 -go maja r. b., za 

honor pJ'osić go o łaskawe wydrukowanie ni- Nr. 2,204, pozwolono na otwarcie w Łodzi 
niejszego, w najbliższym numerze Jego pi- s~du handlowego z tem jednakże zastrzeże­
sma. mem, aby fundusz potrzebny na utrzymanie 

Proszę przyjąć zapewnienie prawdziwego takowego, w ilości rs. 15,225 ci~żył na mie-
szacunku, z jakim dlań pozostaję szkańcach miasta. 

A. Migu lin. O ile wiadomo nam z pewnego źródła, 
Dyrektor gimnaz. piotrkowa. cztery piąte części mieszkallców miasta 

Piotrków 30 sierp. (11 wrześ,) 1879 r, Łodzi, nie chcą. o tem ani słyszeć. 

- Wdniu II b, m. o godzinie 12 J/~ w nocy, - Inspektor wyższej szkoły rzemieślniczej 
wszczął się pożar w budynku mUl'owanYJll je- \V Łodzi, zawiadamia rodziców i opiekunów 
dnopiętrowym przy ulicy S ulej owakiej, sta- uczącej się w tej że szkole młodzieży, że w ka­
nowią.cym własność p. Neumn.rka. żdą sobotę mogą. oni .zasięgać wiadomości co 

Z powodu nieobecności lV Piotrkowie na- do postępów swych wychowańców w nau­
czelnika głównego, obroną kierował pomoc- kach i sprawowaniu. 
nik jego p. Olszewski, Nadto zwraca się uwagę rodziców i opie-

Ratunek był spieszny i gorliwy. W zaję- kunów, na konieczność obznajmiania władzy 
tej pożarem nieruchomości mieścit się na dole szkolnej ze sposobem postępowania i domo­
sHad nafty, drzewo i sól w workach, a na wemi stosunkami uczących się, co jedynie da­
l-m piętrze skład skór. Wszystkie te przed- je możność właściwego poglądu na liczne 
mioty ocaloncmi .zostały, mimo że dach i błędy uczniów. 
ściany domu zgorzały. Od palą.cego się bu- Bliższą znajomość z elewami 3wemi znaj­
dynku zajęła się ściana przyległej oficyny,- dującemisię na stancyjach, władza szkolna za­
lecz tu ogień w zarodku stłumionym zosta.ł, wiązać tylko może za pośl'ednictwem częste­
dzięki odwadze i przytomności toporników, go odwiedzania stancyj. Rodzice jednak trzy­
którzy mimo duszącego dymu i gorąca, po- mający synów w domu, winni koniecznie 
spieszyli do mi~jsca zagrożonego i potrzebny w tej sprawie jej pomagać. 
wyłom w dachu i mmach zrobili. Dlatego też Inspektor szkoły uprasza, by 

Ze wspomnioną oficyną. łączy się obszerna rodzice zechcieli się komunikować z władzą 
kamienica, tej jednak ogień nie dosięgną.ł. szkolną, ilekroć uznają. to za potrzebne i dla 

Z okoliczności opisanego powyżej wypad- uczniów pożyteczne, ze swąj zaś strony do­
ku, nie będzie może bezowocnem, gdy zro- daje, że widzi w tem rzeczywistą dla mło-

Z t 
"d . t I' 'd 'e kasYJ'el'~ kasy bimy uwagę, że działalność straży wielce dzieży pomoc,jcżeli środek ten zostanie IV wy-- a wlet zem zos a I na. lllZę ZI ,. • l' .., d kk' d ' . , 

pozyczkówej w gminie Podolin, wło' cianln Bolesław Jdest palb'~ Iżo,,~adną. mIgsz~mem Się .. 0 om hen- ona~llC wprokwa ~ony wczesrue
k
, lto Jest za-

Boczkowski i kandyda.ta Adam .Mqtl1liler. y oso lStOSCl O tego me upowazmonyc .- raz ou począt u plCrwszego sz onego pół-

_ Na urzędaeh wójtów gmin i ich kandydatów za- Czło~kowie czy~ni str~ż!, pl:zez ~cli~atn()ś~, rocza. 
twierdzeni zostn.li: . , . , której dowody meraz JUZ dah, ul1lbH dl'az- _ Odezwa. W mającej się zatknąć gałce 

W powiecie łódzkim: w ,g~l\Inle BroJce Stl1;n!slaw AI!feT. li wy ch sporów, w każdym jednak razie, po- na szczycie odrcstam·owan.ych SukI'enm'c, 
i August Lewin; - w gmmle Brus Franciszek He lz l d' t . k dli . h ' 
FI'ydm'!fk Szyryngierow; - gminie Brużyca Aleksander WO Uje o p.ewne BZ? we Zl1lec ęcel1le. w oprócz różnych pamiątek, pragnąłbym, aby 
Dębow,~ki i August Klljjber; -.w gminie .G.órki !Csawery stowa:·zys~emu. - Jakle s~ przycz.yn:y takie- wszystkie dzienniki polskie były umieszczo­
Zw,er~yń$ki ~ J6zę( I!ietrz1/ńskl; -. w ?,'lnIll1e Dz~e~'zozna go. dZlała.m~ na szkod.ę pozyteczneJ ll1stytu- ne, W tym celu odzywam się z proźbą do 
Ludwdc Bel'ezewskl t TO?lasz AmlMek, - w gm!n!e No- CyI? - me Jest na.m wladomem. k' h l k ó . l k' h b 
wosolna Kl'zysztof Eske t Kar~l Eggert;- w,gm1ll1e Ra- wszyst IC ret a tor w pIsm po s IC , a y 
clogos!,c,z Ertn,la',' a~relki i Jan .WiUlelm SIlJ~derek; - - Sprostowanie. W Nr. 35 "Tygodnia" swe dzienniki, tygodniki i pisma co miesiąc 
w gmlllle ~ą?Jen Wllltelm Kw,ast I Leop'o~d B,!,Jtr, , podaliśmy wiadomość o poświęceniu nowo wychodzące, raczyli nadesłać pod moim adre-

W pOWIeCie l'adomskowsklm: w gmlllle GidIe Mlka- •• •• . " • • l d . 29 ' . b 
ł 'J: c ,lik I' Jmt Klucz' _ w gminie Breżnica Wincen"u otwartego pIeca wapIennego w PlOtrkowle, ~elll, .naJpozlllcJ (O I~Ia -go wrzesma . r., 
aj ur z~ ~ , ":I b' .. . k . li . l 

Taranek i Jan 'FelgOl'd; - w gminie Konary .Jak6b Kru- o ~aśmaHc przytem, że wzmtan owany Jeze. mozna, na papI.erze epszym, mocnym, 
szyński i J6zef;lVqita~illski; - w gminie Kl'u~z!na To: piec wypala d~ienn,e do 600 korcy wa- I odbite. W KrakOWIe dnia l-go września 
masz :a7'od I ~nlo1l/.. łVlodal'CZ!/k; - w gmmle RzekI pna; dziś z pierwszego źródła dowiad~emy 1879 r. 
A/llolII Bed/lQ.l'ek I Kajdan Kowalczyk. • . ) ł d' t lk 14 k . T. Pl'yliński 

kierują.cy budow!) Sukiennic. 
_ Dozwolono inżynierowi konduktorowi przy tra- SIQ,. ze s, a a SIę onI y ? z . -u omor, 4n001e 

ktaeh szosowych powiatu rawskiego-Antoniemu Weso- m?ze ~~t~m wyp.a ać WIęC~J ~ad ~orcy .' 
łowskiemu, mającemu świadectwo komitetu tecbniczllo- NWl11rueJ Jednak pIec ów zdaje SIę llleotlpowla­
budowniczego, na roboty budowla.?e i dl:ogowe-\\:y,- dać potrzebom i wymaganiom miasta i okoli­
konywać powyższe roboty w całej gub. pIOtrkowskieJ, \ cy, kiedy właściciel jego p. Majewski, dziś już 

I zamierza drugi piec stawiać. Fundameuta pod 
niego kłaść mają w jesieni, a na wiosnę r. p. 

~ ma być j\lż czynny. 

- Zeszyt .Ateneum" za miesiąc wrzesień 1'. b. wyszedł 
z druku i zawier~: 

.Zabiegi cesarza Ma.ksymllijana II-go o koronę pol­
ską. 1565-1576", przez Teodora Wierzbowskie~o. _ 
n Wśród białej nocy·. Ustęp z wycieczki tatl'za.nskiej, 
przez Bronislawn. Reicbmana. - "Stosunki gminnę 
w Galicyi" przez Józafa Kleezyńskiego. - .0 pojęciu, 



T Y 1> z l E N. 
zW&łIiu i stanowisk historyi", przez St.anisława Smol- żej podnosić się będą, mięso droż~ie a nawet 
kt (tłokosicreBie). - Najznakomitsi komedyjopisarze często bardzo trudno go dostać- dlaczego? ... 
hisz,pa.ńscy. If.I. Don Juan ~ui~ d~ Alarcon Y,Men?o- nie trzeba na to głęboko szukać powodów. 
zaQprzez Juhjana Adolfa ŚWięcickiego (dokollczeme). 
_ :Eila jako l'uch", Studyjum z.filoz~fii, fizyki, prz~z Zaniedbany zupełni . : chów opasowego in wen­
Jullja.na Ochorowicza. - .Kana,ltzacYJa I zaopatrzen!e tarza, któryby w dzisiejszych czasach wielkie 
w wodę miasta Warszawy" pr~ez W. Sołtana. - .L~- przyniósł zyski, jest wielką. a może pierwszą 
teratura dla ludu za l'. 1878 I pierwszy kwartał 1879, drożyzny wszelkiego mięsiwa przyczyną.. 
Przez Flory jana Łagowskiego. - .Kronika nauko- O 
wa". wce, które przed paru latami, letnią. porą., 

_ Zeszyt .Niwy" za pierwszą połowę b. m. wyszedł tysią.cami wypasały się po błouiach, polach i 
z druku i zawiera: ugorach, wybrakowane z owczarni, wprost 

Co e2ynić należy, przed wprowadzeniem prawa o sprzedają. się do Prus, niemcy jedzą wieprzo­
rybołówstwie w Królestwie Polskiem". ~ .Z powodu winę, baraninę, a nawet gęsi, kaczki i kury 
wspomnień o Mickiewiczu" przez K. K. - "Oharakte- ?' . • dl 
rystyka Ignacego Krasickiego".przez Piotra ~hmielo- nasze-a my. posClmy - a me ugo suszyć 
wskiego (ciąg dalszy). - "Kl'omk~ przyrodmcza DL" będziemy wszystkie dni w roku. Prawda, że 
przez Julijana Ochorowicza. - .Mlasto Równe", kart- za to wszystko wchodzą. do kraju pieniądze; 
ka z kroniki Wołynia, prze.z Tadeusza Jerz~go .Ste- rozumiem bardzo dobrze, że im więcej pw. 
cki., (ciąg dalszy). - "Kilka słów odpowiedzI na d k Ó . h . . 
artykuł audaces fortuna juvat." przez Adama Goltza. u t w SWOIC wywozI SIę za granicę, tern 
_ Z C~~arstwa". Panslawizm literacki (Pypin Wie- więcej wzbogaca się naród, ale nie mogę po­
stnik Europy za czerwiec), przez J. Długosza.- .Spra- ją.ć takiej ekonomiki, żebym poszcząc, brzę­
wy ~ieżl!:ce, V." przez Ligęzę· - "Rozmaitości". kał talarami w kieszeni, których ani ja, ani 

- Zeszyt .Przegl~du techni~znegO" za miesiąc sierpień mój bliźni, ani ubogi nie ugryzą. Operacyję 
r. b. wyszedł z druku i zawiera: . t k fi k' . W kwestyi zastosowania asfaltu do pokryCia skle- a ą uansowo-e onomlczno - agronomIczną, 
pi~~ i budowy magazynów zbożowych, oraz o nieprze- dosk~nale opisał ś. p. biskup Krasicki w baj­
nikliwoBci asfaltu" przez J. Spornego, - "Parowóz ce o Arabie, który znalazł worek brylantów, 
bec ogniska .Ji!m .. LaI?-m:a.i ~eona Fl'ancq'a. dl!!, dróg będąc głodnym na pustyni i wyrzekł s1'0-
żela.znych WiejskICh I mle}Sklch". - ,,~y:r~zema ana- strzegłszy drogie kamienie: _ Ja myślałem że 
lityc~ne i tablice mon:entow bezwładnos~l l mom~ntów 
wyttzymałości przeCięć ksz!,ałtu podWÓJnego. T, . (do- to kasza, a to dijameniy! 
kończenie), przez M. ~ulewlcza: - "!V0do~ląg I ka- Zdaje mi się, że i nas taki sam wykrzyknik 
nalizacyja. w Warszawie. II, PrOjekt Lmdley a (a. wo- czeka, jeżeli zapomnimy o tern, że tylko to, 
doci~g)", ~rzez F. Kuc~arze~~kieio. - "Krytyka i co zbywa od potrzeb miejscowych, dochód 
bibliJ1Jgrafi)a". - "Kromka bleząca . .... 

t
. ł rzeCZyWIsty stanowIĆ powmno, że plerwszem 

- .Ogrodnika Polskie.go" z~szy za pierwszą po owę jest zaspokojenie konsumentów swoich a po-
b. m. wysledł z druku I zawiera: ...' 

Słówko o wiejskich ogrodnikach i ogródkach" (do- tern dopIero zagramcznych; postępuJąc bo-
koftczenie), przez E. Jankowskiego. --: "C~chy pomo- wiem tak, jesteśmy sumiennymi robotnikami 
logiezne owoców~ ~ 4-ma rysunkami (CH~g: dalszY)l w roli, pracującymi nietylko siłą ruchu, ale 
praez Wł. Kaczynsklego. - .Reneta Karmeltcka czyh . '1 .. .. b· t . ki' .~" 
perłowa" (z chromolitogl'afiją) przez E. Jankowskie- l SI ą. uczuCIa l uczcIweJ. la eIs eJ mlioscI. 
go. _ Truskawki" (dokończenie), przez Józefa Ka- Stare nasze gospodyme, które dawne pa­
czy6.sId'e~o. - .Szpinak. z trudnością wyrastający miętają lata, przepowiadają. w roku bieżącym 
w n&~ieme". - .Pelargo~Je (Muszkatele)" z 5-ma rJ;- podług dawnych prognostyków długie i po­
aunAmi" 'P.frez Fr. Szamora. .. - .Rożbotr wogrodzle godne babskie lato" które w końcu wrześ-
we wrzasruu" korespondencYJa. - " y(llOl'ys Karola . . " ! . . . 
Kocha". _ .Notatki ogl'Odnicze". - .Pytanie i odpo- ma l W począt.ku pazdzIermka, coroczme na-
wiec1zi". stępować powmno. Dobrzeby było, gdyby 

się przepowiednia spełniła, możnaby po­
pchnąć niemało roboty w polu i przygoto­
wać ziemię do wiosennych zasiewów, ale nie 
wiem czy stare babskie lato, będzie chciało 
zmienić dziś swą nazwę na damskie lato i po­
każe się jeszcze; 

Zarząd Towarzystwa Osad Rolnych 
i Pr~tutków Rzemieślniczych. 

Ma zaszczyt podać do wiadomości publicz­
nej, że w wykonaniu § 10 Ustawy Towarzy­
stwa,- Zarząd otworzył skład wyrobów sto­
larskich i kołodziejskich wychowańców osady 
rolniczo-rzemieślniczej, w Warszawie przy 
ulicy Trębackiej Nr. 638, W kantorze prze­
wozowym A. Wróblewskiego i Spółka.- Do 
składu tego nadszedł już drugi transport wy­
robów a mianowicie: wozy pojedyńcze i pod­
wójne, bryczka, brony, radła, krzesła dębo~ 
we i topolowe, szafka kuchenna., szafki, fote­
liki, stoliki, krzesełka dziecin1l.e i t. p. - Do­
kładność wyrobów Osady Studzienieckiej, 
nizkość stale normowanych cen za takowe, 
daje zarzą~owi nadzieję, ~e :publicz?ość n~sza 
nie odmÓWI swego poparcIa Jego uSlłowamom 
i przez nabywanie wyrobów osady, nie za­
niedba wesprzeć pracy około poprawy nie­
letnich przestępców. 

za Prezydującego w Zarządzie 
(podpisal\o) D-tor Miklaszewski. 

Sekretarz J. Gruszczyński. 

Listy Z Powiatów. 
Z M"Z?trowo,. 

Nareszcie opłakane żniwa tegoroczne skoń­
czyły się, przynosząc rolnikom mimo utru­
dzeń i przeszkód w robocie, niezIe rez~ltaty, 
U stalająca się. powoli 'po.goda, pokrzepI,a ?~­
dzieję. że zaSIewy oZllI~my będą pomyslm~J­
sze od żniwa w roku bleż~cym, Jak rówme~ 
kopanie ziemniaków, k~óre oczekiwania n~­
sze zawiodły, bo plon Ich bardzo mały, me 
wiem czy nasienie zdubluje. Dziś już cena 
ich bardzo wysoka bo do rs. 2 kop. 25 docho­
dząca, przestrasza nie jednego biedaka, któ­
ry z malemi dodatkami innych wiktuałów, 
żył tylko niemi z ?ałą rodziuą· . 

Nigdy pewno me były tak porządaneml ta­
nie kuchnie, jak będą w roku przyszłym, -
pszenica! tyto, jęczmień, groch, w wysokiej 
etojfJ oeni., motua być pewnym, te coraz wy-

Bo dawniej, kiedy przyszło owo Babskie lato, 
Brano się do roboty serdecznie i szcze1.'ze, 
Przed pałacem, przed dworem, przed ubogą chatą, 
Leżały z lnu, konopi, odpadłe paździerze­
Miądlili nllcąc sobie poczciwi poddani, 
A pocierkę do ręki, brała sama pani. 

Przędły panie, Małgośki, Kaśki i Urszule, 
Tak we dworze jak w chacie, płótna było zadoM, 
Rodzinę odziewały swe własne koszule, 
Miały nasze gosposie uciechę i radoŚĆ. 
Dziś się wszystko zmieniło-kupna nawet ścierka, 
Lnu niema ani skiby, a w kącie pocierka. 

Więc pocóż Babskie lato? .. pani gdzieś w kąpielach, 
Ani myśli o przędzy-bo si~ bawi dzielnie, 
Kuse kurty niemieckie na Wickach i Grzelach, 
Kaśki, Baśki, Urszule w niemieckiej bawełnie. 
Więc pocóż Babskie lato? - kiedy się tak dzieje, 
Niech nie będzie pogody-niech sobie deszcz leje. 

Ex-Bodan. 

Z Łasku. 

(Dokończenie, patrz Nr. 35). 
Kwestyja poboru od zabudowań dwor­

skich stosunkowo wyższej składki jak w 
latach dawnych, da się jedynie sformuło­
wać w ten sposób: czy słuszuem i za­
sadnem jest, aby od zabudowań z jednego 
rodzaju materyjału i tegoż samego prze­
znaczenia, d wory płaciły rs. 10 od tysiąca, 
włościanie rs. 6, a koloniści rs. 4? Z kwe­
styj~ tą, przy końcu połowy korespondencyi 
swej w Nr. 32, }lan P. załatwił się w wła­
ściwy sobie sposób.-Nie mówiąc już nic o 
wysokości składki, lecz w ogóle, dlaczego pi­
sał i pisze do "Tygodnia," kończy, że ,,0 

ile mi się zdaje, my z naszych kieszeni po­
krywamy w części straty u naszych młod­
szyeh braci z pogorzeli wynikłe." - Lecz 
dlaczego się panu P. t::lk zdaje? Mnie się 
znów zdaje, że koloniści płacą za dwory.­
We wszelkich dowodzeniach "zdaje się," ma 
tyle znaczenia, co w świecie handlowym 
weksel bez podpisu.-O rozwiązanie po wyż-

szej kwestyi, jako niemającej nic wsp6lnego 
z zarzutami przez pana P. postawionemi, 
postaram się załatwić przy końcu niniejszej 
repliki; przedewszystkiem bowiem czuję si~ 
w obowiązku rozprawić z powyższerr.i zarzu­
tami. Pan P. piaze, że wszystkiemu co wyrzekł 
w korespondencyj ach, zaprzeczyłem gdy, ja 
tymczasem przyznałem panu P. jako bardzo 
praktyczny pomysł, podpisywanie dowodów 
ubezpieczenia przez ludzi zaufania i wie­
dzących co i dlaczego podpisują. Projekt po­
wyższy, o ile mi się zdaje, znajdzie w powieme 
laskim zaitosowanfe. To daje najlepszy do­
wód, że nie oponuję panu P. z zasady 
i nie sympatyzuję z nadużyciami, jakie w 
tym kierunku niekiedy się zdarzają.-Co do 
wysokich ubezpieczeń zabudowań wymienio­
nych przez pana P., także nie oponowałem 
stanowczo aby tak miało nie być; ale rozu­
mując, że gdyby dziesięć razy ubezpieczo­
ne były wyżej nad swą wartość, właściciele 
tychże zabudowań nie namyślaliby się lat 
sześć nad spaleniem takowych - wyraziłem 
się, czy dla mił<?ści efektu nie poświęcono 
części prawdy.-Ze tak w istocie jest, to pan 
P. w odpowiedzi sam przyznaje, iż "co do 
Petronelowa nie będę oponował," a jednak, 
z jakąż pewnością siebie pan P. utrzymy­
wał, że za dom ubezpieczony tamże na rs. 
200, właściciel mi.ał dać rs. 221/2' - Fakcik 
ten najlepiej przekonywa, że gdzie chodzi 
o ujemną stronę, tam dochodzenie prawdy 
pan P. uważa za rzecz zbyteczną.- Co do 
zmniejszenia się pogorzeli a powiększenia 
się ekładek, czego pan P. pojąć nie może, 
jest to rzecz bardzo jasna, tylko że pan P. 
nio odróżnia kwestyi od kwestyi. N a twier­
dzenie pana P., że straty w pogorzelach 
zdublowały się odnośnie do lat dawnych, 
wziqlem trzy lata przed dziesięciu laty i trzy 
lata ostatnie. - Przeciętna tak z pierwszej 
epoki jak ostatniej, odnośnie do sum ubez­
pieczenia wykazała, że strata pogorzeli w 
powiecie łaski m, zmniejszyła się od lat dzie­
sięciu o 42%. Gdyby p. P. przeczytał chocial: 
ustawę o ubezpieczeniu, sam tytuł napro­
wadziłby go na zupełnie inne wnioski. In­
stytucyja rządowa ubezpieczeń nie jest wza­
jemnem powiatowem, lecz wzajemnem !lu­
bernijalnem ubezpieczeniem, i jak opłacanie 
przez dwory składki wyższej od innych ka­
tegoryj nie decyduje o podwyższeniu ogól­
nej składki, a tern hardziej pogorzeli, tak 
również zmniejszenie się lub powiększenie 
pogorzeli w jednym powiecie nie wpływa 
ostatecznie na stopę składki ogólnej. Lecz 
gdyhy nawet pogorzele w całej guberni 
zmniejszyły się do minimum, jeszcze wów­
czas do terminu zatwierdzenia nowej taryfy 
na lat 10, rozpisywałaby się jedna i takai 
sama składka, i jedynie dwie dodatkowe ra­
ty po 25% nie miałyby miajsca. Ponieważ 
jednak pobór rat powyższych nastąpił, 00 

znowu przekonywa o wyczerpywaniu sif) 
funduszów, z tego zatem wniosek wyprowa­
dza się, że straty w oałej guberm' piotrkow­
skiej powiększyły się odnośnie do lat daw­
nych; w żadnym jednak razie nie zdnblo­
wały, jak pan Pasz. utrzymuje. Zaledwie 
powiększy4\ się mOiły o 25%. 

W Nr. 34 "Tygodnia" pan P. utrzymuje, 
że proponowane przezemnie wylegitymowa­
nie się przed nim z zajęć radców i władzy 
powiatowej, może tylko uśmiech wywołać,­
i że tego rodzaju opozycyja nie wpływa na 
zmianę zdania jego, a przeciwnie utwierdza 
go, że są nadużycia, tembardziej, że sam ist­
niepiu takowych nie zaprzeczam. 

Ze przyznawałem istnienie pewnych zbo­
czeń i badałem przyczyny takowych, nie do­
wodzi to wcale, ażebym miał być w sprzecz­
ności z sobą; - pragnąłem dowieść tylko, :te 
pan P. liczbę i doniosłość takowych przesa­
dza-o ile zaś wywiązałem się z założenia, sąd 
o tem nie należy ani do mnie ani do pana P., 
lecz ~o czytelników "Tygodnia." - Zaprze­
czame bezwarunkowe nadutyć, nie może ni­
gdy nastą.pić z tej prostej przyczyny, że nadu­
życia były, są i prawdopobnie będą; wynika 
to bowiem z niedoskonałości natury człowie­
ka, i wlłtpi~, aby pan P. cieszył si~ nadziej", 



4 T Y D Z I E *. 
Żlilludzkość kiedyś wykreśli z porządku dzien- dwory płacą rs. 6 k. 16 7

/ 3 ny tak jednej jak drugiej kategoryi, sądzić 
nego ilprawy kryminalne i pozamyka więzi e- włościanie" rs. 3 k. 66 2

/ 3 by można, że zabudowania dworskie zaliczyć 
nia. - Najlepszym dowodem, jak trudno lu- koloniści" rs. 2 k. 50. należałoby do kategoryi włościańskiej, tem-
dziom stojącym u steru władzy zapobiedz O ile słyszałem zdania wypowiedziane bardziej, że porównanie zabudowań dwor-
nadużyciom, są towarzystwa prywatne ubez- w tym wzglęedzie, w ogóle uważaÓą. podział ski(}h z miejskiemi i osadowemi jest nieod­
pieczeń. - Towltrzystwa te, z wyłączeniem ten za niesłuszny. - Nie posiadajlJc żadnej powiednie. - Miasta przedstawiają wyższe 
towarzystwa krakowskiego, nieoperującego własności nieruchomej, sądzę, że o stronność ryzy~o, o?ady zaś wyższe niebezpieczeń­
bezpośrednio w naszym kraju a opartego na posądzonym nie będę, gdy powiem, że podział stwo l z tej to zapewne przyczyny do roku 
wzajemności, są. wszystkie natury spckula- ten nie jest tak bezzasadnym jak się z pozoru 1840 fundusze miejskie oddzielnie były trak­
cY,jnej. - Przedsiebiorą zatem wszystko, co wydaje, i klasyfikacyj a powyższa oparta jest towane i oddzielną posiadały kontrolę.­
tylko prowadzi do rezultatu, aby jak naj- na dokładnej znajomości tego wszystkiego, Są to wszelako dowodzenia tylko a priori­
mniej za pogorzele płacić. - Pomimo tego, co wpływa na większe lub mniejsze ryzyko należy mi przedstawić jeszcze faktyczne 
wiem, mając dawniej i obecnie stosunki dla instytueyi ubezpieczeń. Na mniejsze lub dane, na których możnaby się wesprzeć i wy­
z towarzystwnmi ubezpieczeń, że i tam czę- "iększe niebezpieczeIistwo poręczonego ubez- rW0 coś więcej stanowczego. Ażeby to osią­
sto bardzo wkradają .,ię pogorzele z przy- pieczenia oddziaływa nietylko materyjał i gnąć, przyzwę na pomoc statystyczne wiado­
czyn podejrzanych,-Dlaczego zaś dopełnio- przeznaczenie budynku,lecz także jeszcze wyż- mości i przedstawię wysokość pobranych 
no sprawdzenia ubezpieczeń w miastach tyl- sza lub niższa wartość choćby jednego zabudo- składek, oraz straty pogorzelowe za ostatnie 
ko, z pominięciem wsi, pytanie to może roz- wania. - - Przypuśćmy bowiem, że ktoś ubez- lat 5, z każdej oddziclnie kategoryi. 
wiązać pan P. w wykazanych przezemnie piecza w trzech polach zboże złożone w ster- Od zabudowań dworskich po-
przyczynach pogorzeli, tyczących się glówm'e ty. - W pierwszem 10 stert po rs. 100, roz- brano składek . . . . . . . rs. 36,060 
miast; wszystko wreszcie co dotąd pisano o rzuconych w różnych kierunkach kilkuset Za pogorzele wyłącznie dwor-
powtarzają.cych się ciągle p02;orzelach, odno- łokciami poprzedzielanych, - w drugiem 10 skie zapłacono . . rs. 31,084 
siło się głównie do miast tylko. stert tejże wartości, lecz zaledwie z przedzia- Zysk okazuje się. 1'S. 4,976 

Pan P. pisze, że pogorzelec z Czestkowa .tarni kilkunasto łokciowemi,- w trzecim zaś Od zabudowań włościańskich 
byłby odebrał rs. 700 za pogorzel, gdyby polu jeun'} wielką stertę za 1'S, 1000. -}.;a pobrano składek " 
korespondent wmięszaniem flię swojem nie każdem zatem polu jednakowa wartość ubez- Za pogorzele zapłacono . 

rs. 9,870 
1'8. 17,780 

był przeszkodził temu nadużyciu, i tym spo- pieczona, lecz jakaż różnica pod w7.ględem S 
W l traty wynoszą· rs. sobem zaoszczędził instytucyi rs. 472. ryzyka. - pierwszem po u w razie pogo- Od zabudowań kolonistów po- 7,899 

Pan P. sposobem poufnym istotnie zakomu- rzeli spalić się może jedn;l. a najwięcej trzy brano składek . .. 
nikował wiadomość tę mającemu prowadzić sterty, - \'V drugie m trzy do liiześciu; zależeć rs. 27,556 

b l · d k' ku' Za pogorzele wypłacono: rs, 26,689 śledztwo; - niezależnie jednak od tego, kon- to ęc Zle o lerun i siły WIatl·u oraz po-
trakt o jakim w poprzedniej korespondencyi mocy; lecz w l.rzeciem ~dy się zapali jedna Zysk okazuje się· rs. 867 
wspominałem, był głównym punktem wyjścia za rs. 1000, ta z pewnośCIą. spali się. - Jeśli Widzimy zatem, że dwory jakkolwiek 
przy dochodzeniu rzeczywistej wartości bu- porównanie wybrałem trafne, pokazuje ono przyniosły zysk instytucyi, jednak nie w ta­
dynków, i ten znajduje się w aktach. różnicę jaka zachodzi pomiędzy trzema po- kim stosunku jakby na pozór zdawać się mo-

I . . k t .. b d kó Z b gło. Kategory.J· a włościańska przyniosła stra-Co do zarzutu stawianeO'o radcom ubez- wyzszęml a egarYJaml u yn w. - a u-
pieczeń, lJl'zypusciwszy, że przewidywania pa- do,!an~a wło~ciańs~ie.i ~olonist?w ubezpie: ty, - koloniści zaś płacą.c naj niższą stawkę, 
na P. są. trafne, to w takim razie usunąwszy ~zaJą. SIę od kil}mdzles.lęclU do kilkuset r?bh, pokryli straty w tej kategoryi i nadto rs. 867 
pana A, trzebaby wzią.Ść pana B,- ponieważ: mał? bard~o Jest takich, których wartosć~a pozostało jako zysk. Wskutek tego wła­
zaś radcy nie biorą żadnej pensyi, nie byłoby Jednej osadZIe dOI:ó~nywałaby lub pr~e,!yz- dzo powiatowa przedstawiając statystyczne 
zatem powodów, aby pan B. inaczej postępo- szała rs. 100~} . r.ózmc~ . za.tem skł~dkI, Jaką. dane ze wszystkich kategoryi do ułożenia. ta­
wał od pana A. _ Pan P. pisze, że instytu- pł.acą. kolomSClI ~~osCIame, w!n~ka tylko z ryfy na przysłe lat 10, uczyniła pomiędzy in­
oyja ubezpieczeń powinna mieć urzędników WIększego lub mmeJ~zego skupIema. budyn- nemi wniosek: aby zabudowania dworskie 
z wyboru. W tym punkcie z panem P. zga- k?w. - Zabudow~n:a dwor~kle p~Jedyńczo odłą.czyć od zabudowań miejskich i osado­
dzam się zupełnie; rzecz jednak niewytłoma- bIOrąc,. pr~ed~tawl.aJ!!. wart?sć od kllk?set do wych, a przyłą.czyć do kategoryi włościań­
czona dla mnie, dlaczego pan P. w kores- dwóc? I WIęcej ~yslęcy ru~h,-c~ła zas .d~or- skiej; bo chociaż kategol'yja ta przyniosła 
pondencyjach pierwszych przypisuje prawie ska, ~leruchomos? dochodzI. w '!lel~ illlej?CO- stratę, jednak nastą.piło to głównie z jednej 
wszystko złe "ciemnym i niepiśmiennym" ;vosCIach do kilkunastu , ~ WIęcej t~SlęCy pogorzeli, w skutek której spaliła się połowa 
wójtom gminnym (chociaż ci są. z wyboru, l suma ta ze ;wzglę.du wła.sm.e na wysokIe ry- wsi Dłutowa, a tego rodzaju pogorzele po-
Nr. H2 "TyO'odnia" o urogach). zyko, ogramcza SIę przyjęcl~m r.s. 5000, re- wtarzać się mogą raz na lat 10 w powiecie. 

b. ," • szta zaś szacunku pozostaWIa SIę to warzy- Czy jednak wniosek powyższy utrzyma się, 
Co do nadu~yć zas, Jakle ~an ~. porus~ył stwom prywatnym, które znów reasekurują. to nie zależy już ani od radców ani od wła­

przy wydawa~lU ,,:ynagrodzen, plzedst~wl~- każue wyższej wartości ubezpieczenie .w in- dzy: powiatowej, lecz decyzyi władzy wyż­
Ją.c takowe,,! J.askrawy s~os?b, l?rzyznaJę, ze }łych towarzystwach zagranicznych.-Ze za- szeJ. 
l . w tym kleI unk~ zdarza~ą. s~ę .one, lecz patrywanie moje może mieć za sobą słuszność, . Tadeusz Paszkowski. 
me w ~ak .wysoklm sto~mu, l m.e tak po- przekonywają wypłacane wynagrodzenia po­
wszechme, Jakby czytellllk osą.dZIł z,e .słów gOl'zelowe.-Zastraty u kolonistów i włoś~ian 
k~r~spondenta z Czestko~a. - Odnos~le, ~o instytucyj a płaci setkami rubli, a nawet ogra­
m~eJ.sc~wego. zarządu po:Wlatowego, ,0.bJ asmć nicza się niekiedy kilkunastu rublami. - Za 
W:lmen~em, ze. o~ l~t kIlk~ czyn.nos~l ube~- straty zaś dworskie płaci się tysiącami rubli, 
pleczen z.ałah~l~Ją. SH~ k~leJą. dat l konc:ą SIę i jeśli zdarzy się czasem odwrotny stosunek, - Opisuj/Ac slan Rosyi pod względem kultury, p. Gra­
Z początkIem. ka~deg? mleSll}Ca.:-Z .wy~azów zaliczyć go można do bardzo nielicznych wy- dowskij nie ukrywa prawdy i tak mówi: 
urzędowy. ch IdzIen. mka pokaZUje SIę, .ze do J' "tków.-Gdyby zatem nic więcei nie można Nie trzeba zapominać, że wobec niskiego stosunko­
lO ł t ł tk -. ~ wo poziomn kultury w R(lsyi, sam nawet popyt o wy-

. sty~zma za at WIOne zos a ~ wszys le. pa- przytoczyć na obronię zabudowań dworskich, kształconych działaczy na różnych polach jest bardzo 
pwry l r;tbryka z pozostałeml numera~I .za podział powyższy składki należałoby uznać słaby. 
8~yczeń Jest pu.etą. - W następnych zas IDle- za bardzo właściwy,- na szczęście jednak są. w: R(l~y!, spo~eczeńs~wa ,właściwie jest aż na.dto,­
Il.=łcach. do 1 lIpca, wykazy, wane zO,s~aly pa- pewne ła!!:odz"-ce okolicznos' ci. _ Co do bu- ale m~elIglency~ prawie n~ema, A tymczasem, kra.j 

kIł d 1 d H J li P ~ ~ ",:szelkl ppstępuJe o tyle, o Ile w mm się wyrabia. ta 
~)lery Ja o za. eg e o o .. - es pan .. dynków kolonijalno pobudowanych, tych ja- mepochwytna mby, ale wszechpotężna moc, Jest ona 
zyczyłby. sobIe przekonać SIę o .tem naoczn.le, ko przedstawiających naj korzystniejsze ryzy- -jakoby dusza społeczeństwa, 
nwgę Wyjednać mu sprawdzeme tych paple- ko, niepokoić nie będę _ pozostają. przeto je- ~P?jrzci~ na. Rosyję· Czyż nie w,idzicie, że jakem 
rów ~yzeJ,~owI~d~lał, ~Qsyć ma społ~czenstwa -a prawie 

. . . d' h' ł szcze zabudowania włościańskie i dworskie. ~adne) mtehglencp. DIat~&:o tez rozsypani jesteśmy, 
Otóż l wszystko, co. pOWIe ZIeĆ C CIa em Zabudowania włościańskie jakkolwiek poje- Ja.k pla~ek morskl, - rozbICI n.a warstwy i klaey, na 

w~kut~k. koreBpon~encyl ra:na P., oraz odp~9. dyńczo biorąc przedstawiają. małe ryzyko; je- mlasta I gromady, na szlachtę I duchowieństwo - bez 
:w}edzl Jego pO~~lleszczo~eJ w ~umerach. u<J dnak skupieniem swojem są groźne dla insty- żadnego centrum zjednoczenia, bez istotnego zr~zumie-
l 34 .,Ty~odn~ll. Załat~v~wszy s~ę z pole~!ką, tucyi, a prócz tego większoś~ ich znajduje się ~~~~~~:ki:f~~r~~~kc~r:!~ ::O~~c~t~~Ci przeprowa­
dodam stow ~llka odno~me do merównos~l 0- w nieszczególnym stanie, kominy trafiają się 9 parę wierszy niżej, autol' powiada: 
płacanych składek ogmowycb:-KwestYJ~ tę z gliny lepione _ murowane zaś także nie Zyjemy bez pojęcia. Krzyczymy gtośno o zadaniach 
s~orl11utowałem: czy s~uszneI? l.zasadnem Jest, przedstawiaią należyte i rękoimi i przeważnie wsz~c~lświatowych, a w, rz~czy nie umiemy nawet u-
azeby od sumy ubezpIef\zema lS 1000 ~ ~,} c~yc I wychowfwać dZieCI naszych; ledwie załatwić 

"J' , . pogorzele we wsiach wynikają. ze złego stanu Się zdołamy z me~łożonemi zadaniami ziemiańskiemi' 
dwo:'~ p~acH'y rs. 10 kominów.-Dachy prawie bez wyjątku słomą pozostąfemy u: 1/ieznośnycl~ warunkach zdrowof:rlych; pozwa~ 
wlosc~a~lC .. 1's. 6 kryte; nakoniec o zachowywaniu ostrożno- lamy Się wodZie za /lOsy pierwszemu lepszemu wylcrętaczowi-
kolomścI 1'8. 4. s' ci z o!!:uiem, włościanie małl;l nader posiada- budowniczemu, albo liwerantowi i nie mamy ani dróg am 

" ~ znośnych mieszkań, ' 
Niechcąc jednak uchybić ścisłośc~ winil;l: j~ wyobl:ażen~e. - ~worskie zabu;lowania, M:r ż!jemy,i hez moralo.ości. . ~ łonie sUl'owej, bla­

nem objaśnić, że wysokość po wyższeJ składkI bIOrąc pOjedynczo, WIększe wprawdZIe przed- do oS;VIec0,neJ społecznośCI, l'?zblte] na grupy, nieświa­
obliczona została dla zabudowal} z drzewa stawiają. rvzyko' jednak stan takowycb zwv- domeJ wzaJemnell'0 wsp6łpowmowactwa, panuj l): naj su-

v • d .' ki' d "b k' . dł . ol I rOW8ze materYJalne mteresy a pod tem panowaniem 
gont

h
en

k
llub słu~dą. ~l'l~tJ:ch:-Kaz a z powky1z- d ehJest o ry,. ?mmy prtawl kOWOt staWltan~, wszystko się uważa za doz~olone i piękne. "Po to 

Ilzyc ateg.ory.J ZlC l fly .Jeszc~e ~a trzy a- uc y prz~wazme są gon em . ry e, os roz- szczupa.k w mOI:zu, ~ż~by karaś nie zasypiał". 
sy stosowme do materYJału z JakIego budo- ność z ogmem przestrzegana l połowa przy- . Od .wlelu a :Vlel~ JUZ )at rozlega się w Rosyi użala.­
wi9 postawione zostały. - Składka zatem od najmniej dworskich nieruchomości pobudo- me SIę ~orz,kle, z.e ."mema.l~dzi". Zauważcie tylko 
.. 00" bl' . t . dz' -" . dl dobrze, 1:1: mianOWICie ludzi mema Pryncypiów i idei ubezpIeczema na.rs. 10 l?rzeCIęclowO o 1- wa~a. Jes . ze znaczneilll prz~ . l~aml o e- przeróżnych mamy d~ sytości, ~Ie _ właśnie ludzi 

c.ona, przedstawIa następuJący stosunek: gtoscl.-BlOrą.c zatem doda.tme I uJemne stro- w kt61'ychby się wcieliły owe pryncypia oraz idee' , 



w któryehby się stll-ły onc "drugą l1i\,tnr~". przeszły 
im w krew i kości, t. j. w życie, IUltzi niema i niema.-
Smutne to jest i stra.s?ne! (Gaz. Pol.) 

- Wzór samopomocy. Albert Weber, fabrrkant for­
tepianów, zmarł 25 czerwca r. b. w Nowym Yorku po 
długiej chorobip. Urodzony 1829 r. w Heiligensta.lt, 
w Bawaryi, mając lat 16 przybył on do t:itanów Zje­
dnoczonych. Zamiarem j0g0 było zarabiać na życie 
d80waniem lekcy i na fortepianie, lub otrzymaniem posa­
dy organisty. Niebawem wszakże powiedział sobie, 
że więcej z~robić można rob~ąc narzędzia. muzyczne, ni~ 
graJąc na nIch. Poszedł WIęC na ucznIa do fabrykI 
fortepianów. Z początku terminował u Van Winekla 
w Purt Chester, następnie u Holdem w Nowym Yorku. 
Z największą pilnością uczył się przez lat 6 kunsztu 
budowania fortepianów, obeznnł się gruntownie Zl'l 
wszelkiemi jego szczególami i tajemnicami, a pełen 
dobr~j woli i zapału, zaczął potem pracować na sie­
bie. 

Z p<,czl}tku warsztat jego stanowHa mała izdebka 
na odległej uliczce; z czasem warsztat ten wzrastał co­
raz bardziej i przenosił się na coraz pokaźniejszc uli­
ce. W r. 1864 firma jego była już znaną: nowojork­
skim muzykom; nauczyciele i artyści fortepianu zbie­
ga.li się d(l magazynu Webera., a instrumeuta jego zy­
skaJy ogólnc uznanie. W kilka lat jeszcze zajął już 
poważne stanowisko wśród fabrykanttlw, w 18691'. 
zaś otworzył obszerny magazyn fortepianów swojej 
fabryki na pryncypalnej ulicy Nowego Jorku. Odtąrl 
interesy jego świetnie isć zacz~y. Fabryka jego na­
rożna miała 262 stóp frontu od jednej. a 204 stopy od 
drugiej ulicy, zajmując stale około 400 ludzi i wyra­
biając rocznie od 1,800 do 2,000 instrumentów. Ko­
rekty ostatecznej dopełnił osobiście na 14.500 fortepia­
nach. Przed rokiem z powodu nanwątlonpgo zdrowill, 
zmuszony był caly interes powierzyć sweJUu synowi, 
również Albertowi Weberowi, wyćwiczonemu przez 
ojca w naj drobniejszych szczegółach fabrykacyi, który 
też obecnie jako spadkobierca dalej ją prowadzi. 

- Aleksy St. Martin, którego otwarty żołądek dostar­
czył doktorowi Beaumont sposobności bezpośredniego 
badania czynności trawienia żołądkowego, do dziś dnia 
żyjl'l w St. Thomas w Kanadzie. Opisują go jako czer­
Iltwego i silnego 87 let.niego starca, jakkolwiek otwór 
w żołądku jego wciąż istnieje. Otwór ten ot.rzymał on 
przed 57 laty wskutek uderzenia rogiem kozła, :t rana 
niezarosnięta pozwala/a na bezpośrednie wprowadza­
nie do żołądka pokl!.rm6w i wyjmowanie ich przez wy­
żej wymienionego lekarza, którego spostrzeżenia miały 
tak ważne znaczenie dla fizyjologii trawienia. 

- P. Lesseps puścił w świat prospekt Towarzystwa 
kanału Daryjskiego, z kapitałem 400 miJijonów fran­
ków. Przy zapisywaniu si~, składa się na począ,tku 
tylko 125 franków na akcYjq. Akcyjonaryjusze po­
bierać będą, pi~ć od sta przez ciąg budowy kanału. 
P. Lesseps obh(!za dochód roczny z kanału na 90 mi­
Iijon6w frank6w. 

- Woda zielon1. POd tą nazwą odda\\'na już we 
wschodniej Francyi, wielką cieszy si~ wzięt'Jscią pe­
wna ciecz sekretna nżywana jako lok zewnętrzny. 
Obecnie p. Braeonnier, inżynier górniczy w Nancy, 
ogłosił notę podającą opis jej skutków i sposobu przy­
gotowania. Od lat 30-u przeszło, powiada on, wodf\ 
zielona używana jest w Metz i w Mirecourt na ból 
oczów. Wskazują tam całe miejscowości, gdzie cho­
roby oczu epidemiczne w kilka dni znikały w skutek u­
żywania wody zielonej z dodatkiem do niej połowy ob­
Wości czystej wody. Przykiadanie jej na miejsca opa­
rzone, na skaleczenia., stłuczenia i zdarcia, daje nader 
pożądane wypadki. Przy oparzeniach woda zielona 
wywołuje ulgę prawie natychmiastową; przyłożona do 
świeżego skaleczenia, oprócz pierwszego przykrego do­
tknięcia z żywem ciałem, znacznie ból potem łagodzi; 
rany pod nilt nabierają bardzo szybko pożądanego wy­
~llJ:du i stosunkowo szybko się leczą. Wszystkie te 
Jednak wyborne skutki otrzymują si~ tylko pod opa­
skami mocno i ciągle w niej maczanemI. 

Woda zielona przygotowuje się w sposób następują­
cy: Naprz6d otrzymuje się spirytus kamforowy przez 
rozpuszczeuic 150 gramów kamfory w 500 gr. wysko­
ku na 44° Baumego. Nastqpnie do trzecl\ kwart wody 
źródlanej dodaje się 2 gr. siarczanu miedzi, 6 gr. siar­
czanu cynku, 5 decygramm6w szafranu i 125 gramów 
owego spirytusu kamforowego. Mięszanina ta kłóco­
na wielokrotnie, po 3-ch dniach gotową jest do użycia, 
nie zapominając o silnem skłóceniu jej przed każdem 
użyciem. 

Oto jest treŚĆ noty pomieszczonej prze~ p. Bracon­
nier, gwoli użytkowi pubiicznemu w dzienniku "Ic Fer." 
Autor przytacza obok wieh przykładów uzdrowienia 
w skutek użyciu. zalecanej przez siebie cieczy. 

(Przyr. i Prz.) 

Licytaayje W [uberni Piotrkowskiej, 

yv g~bel'Dii .(>iotrkowskiej odbywać się będą nastę­
pUJące hcytacYJe: 

W dniu 10 (22) września 18791'. o godzinie 12 rano, 
w urzędzie powiatowym brzezińskim, na repcracyję 
dwóch mostów i części bruku w osadzie Ujeździe. 

W tymże dniu w urzędzie powiatowym łasko wsk im 
na dochód z rzezi bydła w m. ŁaskI!. 
Tegoż dnia w magistracie m. CZęEltochowy, na dzier­

żawę dochodu z 48 sklepów w Nowl~ Częstochowie. 
W tymże dniu i następnym w Jllr.gbtwcie ł6tlzkim, 

na dzierżawę w m. Łodzi niektórych dochodów miej­
skich. 

W dniu 3 (Hi) września w urzędzie gubernialnym 
piotrkowskim, na przebudowanie dachu na budynku 
po-Jezuickim w m. Rawie. 

T Y D Z I E Ń. 
Tegoż dnia w urzędzie powiatowym brzeziilskim, na 

reperacyję ośmiu mostów w m. Brzezinach. 
W dniu 5 (17) września w urzędzie powiatowym 

bę<lzińskim, na budowę nowych budynków na gruncie 
starszego leśniczeg'o leśnictwa olkuskiego Il'e ws' Go­
łv nóg. 

Ceny targowe 
na zboże i produkty spożywcze w mieście I'iotrkowie 

od d. 18 (30) do d. 25 (6) września. 

; a czetwert: pszenicy . 12 rs. - k. 
żyta. . . 7 n 80 n 

jęczmienia. 7 n 20" 
owsa 5 " 50" 
gryki 6 n " 

grochu. . 11 " 44" 
kartofli. . . . 2 " 60" 
kaszy jęczmiennej 11 " 50" 

" gryczanej. '. 13 " 50" 
mąki przennej l-go sort. 12" 75" 

" » 2-go" 9 " 75" 
n żytuiej l-go" 9 n 75" 

" "" 2-go" 6 n 
Za funt chleba pytlowego 3 : 

" ~ razowego 
" wołowiny. . 
" cielęciny. . 

21/~ 
n 10 I/~ 

" wieprzowiny 
Za pud siana . 

" 9" 
n 11" 
n 35" 

" słomy. •. - n 30" 
(Gub. Wied.) 

OGŁOSZENIA. 

N owo nabyta Księgarnia 

fm Ję 
C t 

rZ8JeWfCZ8 
dawniej S. Goldstein w Piotrkowie, 

otrzymała na skład następujące dzieła treści reli­
gijnej: 

Modlitw.y poranne i wieczorne, z dodatkiem kilku 
ważniejszych benedykeyj przez ks. Stan. Pawłowskie­
go. Cena kop. 50. 
Nabożeństwo dla Pielgrzym6w w Częstochowie. Ce­

na, kop. 30. 
Na czeM Naiświętszej Maryi Panny dwie pieśni dla 

Pielgrzymów, ułożone przez Cichoslawę. Cena kop. 5. 
(3-2) 

Pierwsze transporta 

3Yillogron 1ruracyj nych 
"Feslauer" 

nadeszły 

do Składu Win i Towar6w Kolonijalnych 

lM. Zaleskiego 
w Piotrkowie. 

Osoby życzące brać Winogrona na kuracyję, raczą 
się wcześniej zgłosić ~ zamówieniami, aby takowe re­
gularnie odbierały. Ceny dla osób kurujących się, 
które wcześniej Winogrona zamówią, będą obniżone. 

W. Zaleski. 
J." (6-1) 

Posesyj a 
DO SPRZEDANIA 

W dażdym czasie. 
Dom murowany piętrowy z ogrodem od frontu, z ofi­

cynami parterowemi, obszern1mi (11 pokoj6w) i ogro­
dem w dziedzińcu, stajnie i zabudowania, szopy wiel­
kie, oraz plac wielki na postawienie fabryk przy kolei 
żelaznej. Przywóz i wywóz nader ułatwione. Bliższa 
wiadomość na miejscu, w Sosno"""icach. 

(6-1) 

W pracowni 
mojej przy ulicy Petcrsburgskiej (Kaliskiej), naprze­
ciw ogrodu kolejowego. przyjmują się zam6wiema na 
robotę Sukien i Okryć Damskich, podług najśwież­
szy?h żurn~1i francuzkich, oraz udzielają się lekeyje 
krOJU za umIarkowaną cenę· 

(3-1) Józefina S. 

Do sprzedania 

Mają ek Z.iemski listka, 
rozległości włók 181/2 mający, z inwentarzem komplet, 
nym, tak żywym j:tk i martwym, z dużym ogrodem 
ładnJ:"m, murowanym domem, składaj~cym się z S-u 
P?koJ6w z zupełnem umeblowaniem, oraz z nowym 
bllard~m. Majątek ten położony jest w guberni ra­
domski J, odtlalony od Ratlomia oraz Opocżna o mil 4, 
od Nowego Miasta o mil 3, od szosy zaś o wiorst 3. 

Bl~ższe szczegóły zasiągnąć można na miejscu u 
W -ej Arn.d przez 'l rzysuclu~ """ W"ist-
ce. (Pac. 10) (2-1) 

, 
'Ol p roł<onny 

jest do. sprzedania w domu W -go Stronczyńskiego 
przy uhcy Bykowskie-Przedmieście (ulica Moskiew~ 
ska). Wadomość w mieszkaniu porucznika Pacho-
mowa. (3-3) 

Wagi Deci- i Centimalne 
wypr6bowanej dobroci. 

Kasy ogniotrwałe zelazne 
z Zamkami najlepszej konstrukcyi, po cenach 

fabrycznych, poleca dom komisowy 

Stefana Dsnielewicz 
w Warszawie, ulica Leszno Nr. 17. Cenniki na żąda­
nie przesyłam ii·anko. 

(FI.'. i R. 6764) (6-3) 

Niżej podpisany, w zeszłym tygodniu zgubił swój 

Paszport zagraniczny 
wystawiony przez pruską władzę. Szanowny znalazca 
raety ~akowy złożyć IV Rpdakcyi "Tygoduia" piotr­
kowskIego. 

Tomaszów d. 25 sierpnia 1879 roku. 

B. Boesig. 
(2-2) 

Do zakładu stolarskiego pod firmą "RODZI­
NA" sprowadzono 

Meble gięte kraj we, 
tak zwane ~iedcńskie, które przy zakładzie stale u­
trzrmywane ~ ~przedawane będą, po cenach możebnie 
naJprzystępmeJszych. (3-2) 

Potrzebny jest 

PRAKTYKANT DO KSI~GARNI 
I :E' I Jędrzej ewicza 
(dawniej Goldsztejna w domu Strzeleckiego). 

(3-2) 

H en.ryk Elzenberg, Adwokat przy­
sięgły z Warszawy, mieszka w Łodzi przy 
Nowym Rynku Nr. 4. 

(6--4) 

Nowo założona z dniem l-go lipca r. b. 
rABRYKA YDKŁ I PERFUM 

pod firmą 

WŁADYSŁAWA BERSOHN 
"W' "W' ARSZ-A "W'IE_ 

Wyrabia wszelkie artykuły w skład taj gałęzi abrykacyi wchodzące od najpierwszych potrzeb 
toaletowych do najwykwintniejszych pachnideł i perfumel yi. ' 

Wybór nieustę[>ujący zagranicznemu. Ceny 2ónacznic niższe_ 
. Sp~zedaż hu.!'"t?wa p~'zy ulicy Bielan.skej Xg 466 (2) w Wal'­

SZ~WI~. H~~~ll1.J~cym odst~p~Je SIę s'tosow-ny raba:t. Zlecenia z prowincyi wykonywajl} się 
najspIeszmej 1 n:lJpunktualmeJ. (R. l Fr.) (6-3) 



• T Y D Z I B 

~~~If~~~~~~~t~~~ 

Lokomobile i Młocarnie 
z fabryki 

Clayton et Shuttleworth 
Młocarnie maneżowe na kołach; Wialnie Bakera i Beermana; Sieczkarnie, Siekacze i Szar­

pacze Bentala; oraz Gniotowniki do obroków; niemniej Narzędzia do uprawy roli praktycznych 
system6w i trwałej budowy, ma zaezczyt polecić 

SKŁ.A.D ~ACHIN ROLNICZYOH 

I. MUSllŃSKłEGO 
40. Krakowskie Przedmieście 40. 

w WARSZAWIE. 

~~~~~~~~~~;~. ~~~~ 
(Fr. i R.) (3-1) 

N abywszy księgarnię 
pod firmą 

S. GOLDSTEIN dawniej L. KOHN 
""VV' l?1otr~o~ie 

egzystującą, mam honor donieść Szanownej Publiczności, iz takową prowadzić na_ 
tlal będę pod firmą 

F. Jędrzej ewicz. 
Księgarnia moja zaopatrzoną będzie zawsze we wszystkie Nowe Dziela jako 

też Nuty Muzyczne, które po cenach warszawskich, bez doliczania kosztów 
transportu sprzedawać będę. 

Prenumeratę Pism tygodniowych po cenach warszawskich przyjmuję. 
Czytelnia w językach: polskim, ruskim i francuzkim, na nowo uregulowana 

i uzupełniona najnowszemi dziełami i nadal prowadzoną będzie. 
Egzystujący przy Księgarni Skład Materyjałów Piśmiennych został świeżo 

zaopatrzony. 
Galanteryja świeżo otrzymana, odznacza się doborem gustu, jako też przy­

stępnemi cenami. 
Maszyna pośpieszna wy/J'acza karty wizytowe, Monogramy, oraz szematy dla 

PP. kupców i wogóle firm handlowych. 
Księgarnia posiada Numerator, którym numerować będzie księgi handlowe. 
Wreszcie przy księgarni dotychczas egzystujący 

Do Cukierni A. taguny 
w Piotrkowie 

pot.rz.eba jest dwóc~ ucznió~, którzy;by ukończyli uj­
mmeJ klas trzy. Plerwszenstwo mają z prowincyi. 

(Pac. 9) (3-3) 

Ważna Wiadomość 
DLA GOSPODYŃ_ 

Nowo wynalezioną specyjalną maszynę 
do znaczenia bielizny cyframi gotyckie­

mi, tuszem wieczno-trwałym, 
otrzymał w tych dniach 

MAGAZYN UBIORÓW MłZKICH 
f. STARZ1Ci~EGO 

w PIOTRKOWIE 
i podejmuje się wszelkich znaczeń Zll. opłatą po k. 
~ od.szt~ki. - Zna~i te nie l!lOg/ł bye niczem 
wywabIOne 80m wyprane, az do zdarcla, gdy przeciwnie 
z. haftowany.ch można łatwo nitki powyl5nuwać i bie~ 
hzny w razie zguby lub kradzieży niepodobna często 
donaleźć. 

(Pac. 10) (11-7) 

Helena 1 rawińska. 
Piotrków, na przeciwko kościoła Panien Dominika­

nek, w domu Litkego 1-sze piętro, obok kancelaryi 
Adwokata Przysięgłego, 

Kraje i fastrzyguje Suknie 
Po cenach: dla osób dorosłych rs. 1 kop. -

" panienek rs. - kop. 50 
"dzieci rs. - kop. 30 

Udziela lekcy je kroju 
według systemu paryzkiego, zasady W ortha i Tiri· 
foqu'a. Oałkowity kurs r8. 10. (11-9) 

Nowo otworzony 

Magazyn Towarów 
GALANTERYJNYCH I NORYMBERGSKICH 

Marcusa Bankiera 
w PIOTRKOWIE 

w domu Szafm'oMego, obok rękawiczm7ca Jur-

został obficie zaopatrzony z najpierwszych firm Popowa i Orłowa w Warsza- ozykowsMeqo. 
wie, a nadto, wkrótce nadejdzie transport Herbatv ze składu J. N. Goriunowa. Polella świeży wybór m~zkich i damskich towar6w 

J jako to: Kapeluszy damskich i męzkich, Krawat6w; 
Ośmioletnia moja praktyka w zawodzie księgarskim w jednej z najpierwszych Koronek, Frędzli, Wstążek, Kwiatów, Parasoli i Pa-

ftrm księgarstwa krajowego daję tę rękojmię, iż Szanowna Publiczność zawsze do- k~~~~~tr:U~~I~~,.Bd.eliznę dalUsklł i męzk/ł, Portmonet-

lładnie obsłuzoną będzie. po jak najtańszych cenach. 
Wogóle tak szybką ekspedycyją jak i stałemi ale przystępnemi cenami, (11-9) 

atarat się będę zasłuzyć zawsze na zaufanie Szanownej Publiczności. 

F . Jędrzej ewicz. (3-3) 

Fabryka 

lachin i "arzędzi Rolniczych 
~~~~~~~~~~~~ w Dworszowicaeh 

Magazyn Ubiorów Męzkich 
oraz nowości francuzkich, angielskich i kraj owych 

KO RADA SANDBCKIBaO 
VT ""VV'arsza VTie_ 

Istniejący dotąd przy przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr. 43, 
przeniesiony zosłał na uiicy Niecałl! Nr. I, dom Hr.)(rasińskiego. 

Zaopatrzony w dobór świeżych materyjałów francuzkich, angielskich i krajowych w naj­
lepszych gatunkach jest w możności uczyRić zadość wszelkim wymaganiom Sz. PP. KIijentów, od któ-

przez Noworadomsk Brzeinicę, 

K. Bronikowskiego. 
Przyjmuje zam6wienia na wszelkie Machiny Rolni­

łze, Gorzelnicze. Podejmuje się całych urzl\" 
dzeń Gorzelni. Przyjmuje wszelkiego rodza­
ju komisa do sprowadzania Maszyn i Narzędzi Rolni­
czych, tak krajowych jak i zagranicznych. Posiada 
Maszyn~ Parową jako Motor, wielką Tokarnię i Bor­
bom ci/łgniony, może przyjąć wszelkiego rodzaju To­

) karską robotę w wielkich wymiarach. Szruby ciąć 
może do 5-u cali średnicy. 

Za dokładność roboty i wykończenie w terminie 
poręcza. «Pac. 5) (11-5) 

eta.rannem wykonczeniem, oraz cenll przystępną zasłużyć na zaufanie, jaki dotąd był zaszczycany. <9 
Z uszanowaniem Do dzisiejszego numeru dołącza się arkusz f 

rych doznając ci=tgle łaskawych względów usilnie starać się będzie by i nadal doborem materyjałów, ' 

(R. i Fr.) (3-3) K. Sandecki. 13 powieści p. t. "Kapitan Coutanceau" E. 
~~.~~~~ Gaboriau, przekład E. Karczewakiej. 

Redaktor i wydawca. Mlrosła.~ Dobr7401li.kl. 

W drukarni L. Ohodźki w Piotrkowie. 
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